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PIŁKA TENNISOWA 


UNLOP 


POSTAWILA 
WSPANIALY 
REKORD 


Przed 5 laty piłka tennisowa „Dunlop” była 
wypuszczona z laboratorjum fabrycznego. 
W roku 1930 były piłki ,Dunlop” użyte w 
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mistrzostwach, turniejach i grach o Puhar Davisa. 
Z 29 narodów w Davis-Cup'ie 21 wybrało piłki „Dunlop”. 


l 


DLACZEGO œ 


Ponieważ piłki „Dunlop sa wykonane z najlepszych 
materjałów, najodpowiedniejszymi przyrządami 
i przez najbardziej wykwalifikowanych rzemieślników. 


PIŁKI ,DUNLOP” ZAWSZE SĄ: jednakowej wagi 
jednakowej objętości 
trwałe w użyciu 


i każda piłka w każdem pudełku jest ściśle jednakowa 
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Z Komisji Statutowej P. Z. L. T. 

Lista wyrównawcza klasy A. 

inż. Karol Meyerhoff. W sprawie treningu. 

Ojot. Ruch w słońcu zimowem. 

Kazimierz Wasilewski. Profesjonalizm w tennisie. 
„Tennis” wiersz J. T. 

W. Lubliner. Szkolenie młodzików. 


Z Komisji Klasyfikacyjnej. 
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Z KOMISJI STATUTOWEJ P. Z. L. T. 


Prace Komisji Statutowej są w chwili obecnej pra- 
wie zupełnie ukończone. Pozostało jeszcze do zro- 
bienia „wygładzenie” tekstu Statutu, jak i Regułami- 
nów. Praca wykonywana przez Komisję jest bardzo 
duża. okazało się bowiem. że niedość jest zrobić sam 
Statut, należy stworzyć obok niego również szereg 
regulaminów jak: reg. Zarządu, Komisji Kwalifika- 
cyjnej. finansowy, dyscyplinarny i inne. Te wszystkie 
prawie są już ukończone i nowy Statut wraz z regu- 
laminami zatwierdzony zostanie w lutym 1951 r., na 
Walnem Zgromadzeniu P. Z. L. T. 

Dążeniem Komisj: bylo stworzenie Statutu możli- 
wie jak najszczuplejszego, dającego jednak całkow i- 
ty obraz Związku dla każdego, kto przez przeczyta- 
nie Statutu zechce się zapoznać z całokształtem cc- 
lów i programem Zwiazku. Reszta, to jest drobiazgo- 
we omówienie poszczególnych punktów Statutu, zo- 
stala umieszczona w regulaminach; większość wnio- 
sków została przez Komisję przyjęta jednogłośnie, 
jedynie w niektórych, drobnych zresztą punktach 
spornych zostały zastrzeżone wnioski inniejszości. 

Nowy Statut przewiduje pewne zróżniczkowanie 
członkostwa przy wprowadzaniu członków nadzwy- 
czajnych i ezłonków honorowych, stwierdza możność 
tworzeniu okręg. Zw. L. T., których ustrój okre- 
ślony jest w regulaminie, wprowadza wreszcie poza 
Walnem Zgromadzeniam, Zarządem, Prezydjum, Ko- 
misją Rewizyjną i Komisją Sportową, nowy organ 
a mianowicie: Komisję Kwalifikacyjną. 

Obecny system określania ilości głosów i określa- 
nia wysokości składek stosownie do ilości członków 
stowarzyszenia okazał się w praktyce bardzo niewy- 
godnym i dla Związku i dla Klubów. Wstępowanie 
i występowanie członków klubu w ciągu całego roku 
stwarza pewien ruch członków, który nie pozwala 
na ścisłe określenie zobowiązań materjalnych klubu. 
istniał projekt opodatkowania klubów w stosunku 
do ilości posiadanych boisk i projekt ten miał tę 
wadę, że ilość boisk nie zawsze jest proporcjonalna 
do żywotności i dochodowości stowarzyszenia. Mo- 
misja Statutowa znalazła wyjście z sytuacji przez 
stworzenie specjalnej Komisji Kwalifikacyjnej, któ- 
rej zadaniem jest na zasadzie posiadanych danych 
o ilości członków, boisk, ilości. urządzanych imprez 
it. d. określanie praw (ilości głosów) i obowiązków 
(składki roczne) danego stowarzyszenia. Regulamin 
tej Komisji jest stworzony w ten sposób aby dawać 
jej tylko pewne wytyczne, Komisja zaś może według 
swego uznania zaliczyć członka Związku do określo- 
nej kategorji. Każda kategorja płaci różną składkę 
roczną i posiada różne ilości głosów przyczem przez 


manipulowanie głosami (płatnemi i bezpłatnemi) na- 
daje się większe lub mniejsze przywiłeje stowarzy- 
szeniom. 

Doroczne Walne Zgromadzenie zostało przeniesio- 
ne na | połowę grudnia co jest bardzo słusznem z te- 
go chociażby względu. że z roku na rok mamy coraz 
to większą ilość imprez międzypaństwowych i mię- 
dzynarodowych. co do których pertraktacje są jíž 
wczesną zimą zwykle prowadzone i wskutek tego 
uzgodnienie terminów furnicjôw na Walnem Zgro- 
madzeniu musi być dokonywane możliwie jaknaj- 
wcześniej. Za tym terminem przemawia jeszcze fakt. 
że nowoobrany Zarząd ma tu dość czasu na spokojne 
zapoznanie się z całokształtem prac w przeciągu zimy. 

Nowy Sfatut przewiduje pewne zmiany w organi- 
zacji Zarządu Zwiazku. który składać się będzie 
Z prezesa, dwóch viec-prezesôw. sekretarza. kapita- 
na Zw. i ośmiu członków wybieranych przez Walne 
Zgromadzenie. oraz po jednym stałym dełegacie każ- 
dego Związku Okręgowego. 

Zarząd według nowego Statutu wybierany jest na 
przeciąg | roku; ze strony Komisji Statutowej jest 
to pociągnięcie bardzo słuszne, gdyż rzadko który 
Zarząd wytrwa rok bez zmian personalnych: za przy- 
kład możemy wziąć chociażby obecny Zarząd, w któ- 
rym całe referaty jak: prezydjalny, regulaminowy. 
prasowy, były zupełnie albo prawie zupełnie nie- 
czynne. 

W obowiązkach Komisji sportowej zostały wsta- 
wione punkty życiowe, dotyczące zaprawy graczy 
reprezentacyjnych. "mianowania sędziów naczelnych 
i układanie listy sędziów związkowych i tu znów 
tryb czynności tej Komisji określony jest ścisłym 
regulaminem. 

Dalej nowy Statut przewiduje kary dyscyplinarne 
zarówno na członków Związku (kluby), jak i na oso- 
by fizyczne (członkowie klubów). Prawo do nakłada- 
nia kar mają: Walne Zgromadzenie, Zarząd, Prezy- 
djum a szczegóły w tej sprawie podaje nam znów 
regulamin dyscyplinarny. 

Nowy Statut i regulaminy zostały opracowane 
bardzo mozolnie przy stałym porównywaniu z od- 
nośnemi ustawami zagranieznemi, przy pomocy fa- 
chowców i przedstawiają sobą pracę wprawdzie nie 
doskonałą ale najbardziej zbliżoną do idealnego za- 
spokojenia potrzeb chwili obecnej. 

Nawet w niektórych punktach, jak organizacji 
O. Z. L. 1. idą krok naprzód przed obecną chwilą. 

Komisja „„wygładzeniowa” ma już za zadanie tylko 
stylistyczne opracowanie projektu, a Walne Zgroma- 
dzenie będzie miało za zadanie zatwierdzenie tylko 
tej, w naszych warunkach prawie doskonałej pracy. 
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LISTA WYROWNAWCZA GRACZY KLASY A 


PANOWIE: 


l. Ignacy Tloczynski (—40) 
2. Maksymiljan Stolarow (503), 
3. Jerzy Stolaron (—-30,4) 
4. Przemysław Warmiński (503) 
„llfons Foerster 
P; Józef Hebda (Z) 
m | Wlodzimierz Marszemski 
Ernest Wittman 
9. Jan Loth (=:0) 
Antoni Jurczyński 
Witold Horain (—155]) 


10—13 
Otto Liebling 


Ludomir Poplaroski 


Włodzimierz Andrzejewski 


Stejan Kolcz 


Simon Pohoryles 


— 15,4 

14—19 Fe 
Zdzislaw Stahl 
Otto Steiner 
Karol Altschiiler 


| Bronislar> Goldstein 
| 
| 
| Jan Drewnowski 


Damid Lantner 


Niesklasyfikowani zaliczeni do klasy A 


Stanislaw Czetwertyński 
kugenjusz Kruszeroski 
Władysław Kuchar 
Jerzy Szczerbiński 


Andrzej Tarnowski 
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PANIE: 

1. Jadwiga Jedrzejomska (—403 
2. Wanda Dubieńska (— 0.5) 
5. Gertruda Folkmerómna (—30,3) 
4. Greta Syropoma (—30.1) 
5, Ada Pozomska (=) 
6. Marja Orzechowska (—15,5) 
2. Stanislawa Bielecka (— 15.4) 

| Elzbieta Lilpopówna 

| Anionina Neumanówna 
5—12 | Edeltruda Pajak6mna  (—15,3) 

| Ella Stephanówna 

I Marja Welleszczukoma 
13. Martyna Junzanka (<B>) 


Niesklasyfikowane zaliczone do klasy A 


Marja Boniecka 

S. Geislerowa 

Anna Marja Posseltorona 
Vera Richteromna 


Helena Scarpoma 
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W SPRAWIE TRENINGU 


Polski Związek Lawn - Ïennisowy przy- 
stąpił już obecnie do przygotowania irenin- 
gu na sezon przyszły. 

Zeszłoroczna praca trenera iluhna dala 
niewątpliwie dodatnie wyniki i stworzyla 
podstawy do dalszego rozwoju naszych gra- 
czy. Pierwsza ta próba treningu u nas dała 
nam też szereg doświadczeń, które trzeba 
w przyszlości wykorzystać. 

A więc przedewszystkiem grupę trenin- 
gowa trzeba możliwie ograniczyć, gdyż przy 
i0-ciu graczach jeden trener nie jest w sta- 
nie poświęcić dostatecznie czasu każdemu 
z graczy. Grupa składać się powinna najwy- 
żej z 6-ciu graczy, którzyby codziennie gry- 
wali z trenerem. 

Pozatem należy w pierwszym rzędzie 
uwzględniać w przyszłości graczy młodych. 
Okazało się w sezonie ubiegłym. że trening 
graczy starszych nie dal zadawalających 
wyników, nałomiast gracze młodsi. a prze- 
dewszvstkiem Jedrzejowska. Stolarow i Iło- 
czynski wynieśli dużo korzyści. 

Zeszłoroczny trener był pod względem po- 
ziomu gry i zdolności pedagogicznych zu- 
pełnie wystarczającym dła naszych graczy 
w sezonie ubiegłym. S5łabą jego stroną był 
brak różnorodności uderzeń i brak gry przy 
siatce. Doświadczenie pokazało jednak. że 
gracze nasi mogliby uzyskać na terenie mię- 
dzynarodowym lepsze wyniki, jeżeliby gra 
ich była więcej agresywną. jeżeliby po odpo- 
wiedniem przygotowaniu piłki odważali się 
częściej chodzić do siatki dla zdobycia punk- 
tu. Z tego powodu Związek stara się na rok 
przyszły o trenera, któryby mógł podnieść 
poziom gry przy siatce oraz agresywność na- 
szych graczy. 

Co do terminu nie pozostaje nie innego. 
jak znowu przeprowadzić trening w kwie- 
tniu. Związek niestety nie rozporzadza do- 
statecznemi środkami, aby mógł zaangażo- 
wać trenera na cały sezon lub choćby nawet 
na dwa do trzech miesięcy, a krótki kilku- 


tygodniowy kontrakt można zawrzeć z tre- 
nerem tylko przed właściwym sezonem. gdyż 
przeważnie od dnia 1-go maja rozpoczynają 
się kontrakty na caly sezon. 

Pozatem trzeba przygotować graczy na- 
szych do rozgrywek o Puhar Davisa. pierw- 
sza runda którego musi być rozegrana do 
dnia 5-go maja. 

Już zeszły rok wykazał, że grupa naszych 
reprezentacyjnych graczy jest bardzo nie- 
liczna, to też z konieczności byli oni zbyt 
często wysiawiani do drużyny reprezenta- 
cyjnej. Nie sposób było jednak wystawiać 
graczy slabszych, gdyż szło o to, aby wyro- 
bić sobie dobrą opinję poza granicami kraju. 

Z powodu braku odpowiednich reprezen- 
iantów Związek musiał zrezygnować ze 
spotkania międzypaństwowego z Czechosło- 
wacją. które miało się odbyć w sierpniu 
w Piszczanach. Nie można było również wy- 
słać drużyny na dwa turnieje do Belgji. do- 
kąd zaproszeni byli nasi czołowi gracze. 

Trzeba usilnie dążyć do ilościowego po- 
większenia naszej czołowej klasy i w tym 
celu zamierza Awiązek w porozumieniu z kil- 
koma klubami przeprowadzić trening sze- 
regu młodszych i obiecujących graczy. Je- 
stem przekonany, że impuls nadany przez 
choćby dwutygodniowy trening młodszym 
graczom posunie ich znacznie naprzód w cią- 
gu sezonu. Co do ilości biorących udział 
w tym kursie, to sądzę, że ze względu na 
odmienne warunki tego treningu od warun- 
ków treningu grupy reprezentacyjnej będzie 
mogła wziąć w nim udział większa ilość osób. 
Uważam też, że poza samym treningiem na- 
leżałoby przeprowadzić wykłady z zakresu 
techniki i taktyki tennisu, przepisów turnie- 
jowych i regulaminowych. 

Poprzednio poruszone zagadnienia dotyczą 
podniesienia poziomu naszego sportu. Waż- 
niejszą jednak sprawą na przyszłość jest je- 
go rozrost wszerz, który w zeszłym roku po- 
czynił wprawdzie postępy. lecz niedosta- 
teczne. Smuinym zjawiskiem w klubach na- 
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szych jest niesłychanie mała ilość junjorów. 
niestety spowodowana w dużym stopniu 
przepisami szkolnemi. 

Kluby powinnyby, pomimo istniejących 
trudności. wciągać więcej do gry chętny 
i zdolny narybek przez urządzanie zawodów 
dla niestowarzyszonej młodzieży. udzielanie 
jej kortów w odpowiednich godzinach i t. d.. 
oraz popierać dalszy rozwój narybku przez 
finansowe ulgi. Zdaję sobie najzupełniej 
sprawę. że finansowe warunki wielu klubów 
uniemożliwiają taką akcję. lecz pewien je- 


M. Stolarow. 
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stem. że przy odpowiedniej propagandzie 
uda się na ten cel uzyskać pewne środki od 
starszych tennisistów i sympatyków. 

Sport nasz niestety nie może narazie liczyć 
na szerokie poparcie finansowe ze strony 
czynników rządów i samorządowych. 

Rozbudowując podstawy dojdziemy z cza- 
sem do tego, że sport tennisowy przestanie 
opierać się na kilku dobrze grających jedno- 
stkach, a rozporządzać będzie szerszemi ma- 
sami. z których już nie trudno będzie wyło- 
wić talenty. 


CZY NORWEGJA WEŹMIE UDZIAŁ 
W DAVIS - CUPIE? 


Po Australji i Szwecji następnym krajem 
zastanawiającym się nad celowością udziału 
swej reprezentacji w rozgrywkach o puhar 
Davisa -— jest Norwegja. Motywem przema- 
wiającym przeciwko udziałowi Norwegji 
w Davis Cupie jest niemożność dojścia gra- 
czy norweskich do pełnej formy do początku 
maja. W porównaniu do graczy innych kra- 
jów. którzy już wczesną wiosną intensywnie 
trenują — gracze krajów północnych w naj- 
lepszym razie w końcu kwietnia rozpoczy - 
nają ireningi na boiskach otwartych. Nie 
wiemy jeszcze jaką będzie ostateczna de- 
cyzja związku norweskiego lecz musimy 
przyznać że motywy są poważne i słuszne 
i trafiajace specjalnie nam do przekonania. 
ponieważ gracze nasi również nie osiągają 
nigdy w początkach maja pełnej swej formy. 
Zdaniem naszem P. Zw. L. T. winien przyłą- 
czyć się do akcji rozpoczętej przez narody 
północne i tym sposobem starać się zmusić 
organizatorów Davis Cup'u do przesunięcia 
rozgrywek pierwszej rundy na czerwiec. 


Oddział tennisowy „Warty” poznańskiej zakończył 
swój sezon tennisowy turniejem jesiennym w pierw- 
szych dnia października r. b. Przy dość licznym 
udziale uczestników zawody powyższe zakończyły 
się zwycięstwem: w singlu pań: Hankiewiczówny. 
która bije w finale Węglikowską 3:6, 6:3, 6:2; w sin- 
glu panów: Szułwica który w finale pokonał War- 
dejna 7:5, 2:6, 6:3. Szulwie od kilku lat czołowy 
gracz „Warty” zajmuje na liście okr. 9 miejsce. 


Ji 
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RUCH W SŁOŃCU ZIMOWEM 


Sezon zimowy 1950/51 powinien bvć zapisany 
w rozwoju sportu łyżwiarskiego. a w szezególności 
hokeju na lodzie. złotemi zgłoskami. 

Dzięki niestrudzonej pracy władz lvzwiareskich 
i zrozumieniu czynników przemysłowych na Śląski. 
powstała w Katowicach pierwsza w Polsce sztuczna 
ślizgawka. zaopatrzona w najnowsze urządzenia 
techniczne. Przełamano w sposób kategoryczny ka- 
prysy naszego klimatu. Można obecnie poważnie my- 
śleć o racjonalnym treningu. tej podstawie formy 
zawodnika. można z matematyczna śŚcisłością ukfa- 
dać program, wyznaczać daty imprez. bez oglądania 
się na rtęć w termometrze. Zarząd Polskiego Zwinz- 
ku hokeja na lodzie, dążąc do celu wytrwale i z ca- 
lem zrozumieniem nałożonych nań obowiązków. za- 
brał się energicznie do pracy. 

Czekają nas liczne imprezy ukoronowane mistrzo- 
stwem świata, które odbędzie się w Krynicy. 


W dniach 7 i 8 grudnia b. r. rozegrane zostały 
w Katowicach. na otwarcie ślizgawki mecze hokej»- 
we z udziałem drużyny opawskiej T. E. V. A. Z. S, 
Legja (Warszawa) oraz Pogoń (Lwów). Wyniki 
A. Z. S. — Pogoń 1:0: Legja — T. E. V. 3:1: Pogoń — 
T. E. V. 0:0, A. Z. S. — Legja 0:0. 

Zorganizowane zostały w Katowicach dwa równo- 
ległe obozy hokejowe. Jeden w liczbie ([8-tu graczy, 
ćwiczebny. z którego zostanie wybrana nasza tego- 
roczna reprezentacja. drugi w liczbie 20 osób. in- 
struktorski, skąd wyjdą fachowcy, by krzewić ten 
piękny. prawdziwie męski sport. 

Został zaangażowany specjalny trener hokejowy. 
który z całą pewnością podniesie poziom zawodni- 
ków. w których już dzisiaj prócz sławnej „wielkiej 
szóstki” Stogowski, Kulej, Kowalski, Adamowski, Tu- 
pałski, Krygier, mamy dużą garstkę dobrych graczy. 
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w wyczerpujący sposób notuje ciągle D / 
| -| 4 
| rzeglad kobiecy 


Redakcja i Administracja: 


Warszawa, Dluga 45 (dom własny) — Tel. 061-75 


20 — 29.XIL.1950 r. odbędzie się w Katowicach 
międzynarodowy turniej z udziałem dwóch drużyn 
zagranicznych i teamów krajowych A i B. Równole- 
gle turniej krajowy w Zakopanem. 

| — 6.1.1951 r. w Krynicy międzynarodowy turniej 
o mistrzostwo Krynicy z udziałem 5 drużyn zagta- 
nicznych i 5 teamów krajowych A. B. C. I — 4 Zako- 
pane turniej krajowy. 

15 — 16 Krynica Miedzynarodowy turniej z udzia- 
łem dwóch drużyn zagranicznych i teamów polskich 
Ai B. 

18.1.1951. Ustalenie dwu reprezentacji na mistrzo- 
stwo świata i wyjazd ich do Krvniev. Zamknięcie 
kursu instruktorskiego. 

8.I1.193(. Krynica mistrzostwo świata na rok 1950/51, 

10 — 15.11.1951 Katowice. Międzynarodowy turniej 
z udziałem Kanady i Polski o puhar Ślaska. Równo- 
legle w Zakopanem turniej międzynarodowy. 


pod redakcją llenryka TaHana 


DO NABYCIA WSZĘDZIE 


15 — 28.IL.51 Wyjazd do Berlina. 

I — S.lTL5(. Mistrzostwo Polski w Katowicach. 

12 — 20.IF.51. Wyjazd do Berlina i Londynu. 

Mistrzostwa okręgowe rozegrane zostaną w stycz- 
uiu i lutym. Pozatem wyjazdy drużyn do Rumunji. 
Szmeksu. Opawy i t. d. 

Jak widzimy program niesłychanie bogaty, uświet- 
niony mistrzostwami Świata na naszym terenie, gdzie 
zjadą się wszystkie potęgi hokejowe. 

W Krynicy praca wre. Beda trzy boiska od gry, 
powstały olbrzymie trybuny dla publiczności, roz- 
maite udogodnienia techniczno-administracyjne ku 
wygodzie gości zagranicznych i krajowych. 

Tempo, ten zew stuprocentowego sportowca kie- 
ruje Polskim Związkiem hokeja na lodzie i napew- 
no wysiłki naszych graczy wzbudzą wśród szerokich 
mas społeczeństwa tak pożądany przed Olimpjadą. 
dla sportu, entuzjazm. 

Ojot 


KAZIMIERZ WASILEWSKI 


PROFESJONALIZM W TENNISIE 


Profesjonalizm sportowy, tak szeroko oma- 
wiany i dyskutowany w prasie przy każdej 
sposobności. w sporcie tennisowym. w spor- 
cie uważanym do tej pory poniekąd jako 
sport ..gentlemenów” był tematem tabu. nie- 
dostępnym i nienadającym się do rozpatry- 
wania na szerszem forum. Na mocy jakgdyby 
jakiegoś cichego a powszechnego porozumie- 
nia sprawa ta była poruszana tylko spora- 
dycznie. w sposób bardzo oględny. z okazji 
poszczególnych wypadków. jak np. miało 
miejsce w zatargu Tildena ze Związkiem 
Tennisowym Stanów Zjednoczonych. a i to 
dyskusja toczyła się zawsze nie na temat 
ogólny. lecz ograniczała się do ram danego 
wydarzenia. My jednak uważamy. że sprawa 
ta nadaje się w zupełności do zajęcia się nią, 
że oświetlenie jej możliwie wszechstronne 
będzie tylko korzystnem dla stron zaintere- 
sowanych. że musi ona siłą wypadków wy- 
płynąć prędzej czy później na porządek 
dzienny, zadanie zaś nasze ułatwione jest 
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niezmiernie faktem, że dotychczas w polskim 
sporcie lawn-tennisowym z najrozmaitszych 
przyczyn profesjonalizm t. zw. ukryty fak- 
tycznie nie istnieje. gdyż wszyscy nasi ten- 
nisiści są amatorami czystej krwi. oddający 
temu sportowi swój wolny czas z zamilowa- 
nia. bez osiągania z niego jakichkolwiek bez- 
pośrednich materjalnych korzyści. 

Nie ulega wątpliwości, że z chwilą. kiedy 
jakikolwiek spori w rozwoju swoim osiągnie 
ten punkt. że porusza szerokie masy, że po- 
budza ich zainteresowanie do tego stopnia. 
że zaczynają one brać udział. czyto w cha- 
rakterze czynnym, jako sportowcy. czyto 
w charakterze biernym, jako widzowie za- 
wodów sportowych, że zaczyna on być po- 
ważnym źródłem dochodu zarówno dla orga- 
nizacji, urządzających zawody, jak i dla 
przedsiębiorstw, wyrabiających artykuły da- 
nego sportu. sprawa profesjonalizmu w tej 
lub innej formie wypłynąć musi. ,,Asy” da- 
nego sportu przedstawiają dla jednych i dla 
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drugich bardzo duże możliwości finansowe, 
będąc wielką siłą atrakcyjną, ściągające dzie- 
siątki tysięcy widzów na zawody i potężnym 
czynnikiem reklamowym dļa wszelkiego 
rodzaju artykułów sportowych. Tendencja 
do skapitalizowania tych możliwości jest zja- 
wiskiem zupełnie jasnem i naturalnem. 

Tam gdzie główną rolę odgrywa zorgani- 
zowany sport zawodowy. jak np. piłka nożna 
w Anglji. lub baseball w Stanach Zjednoczo- 
nych sprawa jest prosta i jawna. Gracz za- 
wodowy otrzymuje w stosunku do swej siły 
atrakcyjnej i reklamowej odpowiednie wy- 
nagrodzenie, podpisuje umowy i kontrakty. 
„sprzedaje się” danej organizacji i jest w na- 
stępstwie objektem obrotu handlowego, — 
towarem, mogącym być odstąpionym, sprze- 
danym lub zamienionym. W sporcie tenni- 
somyw profesjonalizm jawny ma całkiem 
inny charakter i jest czynnikiem bezwzgled- 
nie dodatnim. W naszym sporcie gracze za- 
wodowi są to (renerzy-pedagodzy. którzy 
poświęcili się pracy wychowawczej. kształ- 
cac młodzież zarówno w technice i taktyce 
ery. jak i w sposobie odpowiedniego sporto- 
wego zachowania się na korcie. Są oni wyna- 
eradzani odpowiednie do swoich zdolności 
i kwalifikacji. zapewniony mają przyzwoity 
byt i utrzymanie. niejednokrotnie są nawet 
w stanie odłożyć coś nie coś na stare lata, 
zarobki ich utrzymane są jednak w grani- 
cach normalnych. nie przekraczających zwy- 
kle zarobków wybitnych specjalistów w in- 
nych dziedzinach. 

Pamiętamy wprawdzie jeszcze te czasy. 
kiedy znaleźli się aferzyści. nie wspólnego ze 
sportem nie mający. którzy chcieli skapita- 
lizować wzrastającą popularność sportu 
iennisowego przez urządzanie wielkich po- 
kazów i igrzysk zawodowych. Drogą szum- 
nych i bardzo wygórowanych obietnic zdo- 
tali oni przeciągnąć na profesjonalizm kilka 


gwiazd amatorskich pierwszej wielkości. ze' 


wymienimy tylko pannę Lenglen. Richardsa, 
Kinseya i Fereta. Imprezy te jednak spotkały 
się z zupełnym fiaskiem. Publiczność na ca- 
tym świecie wykazała swoją całkowitą obo- 
Jętność w stosunku do zawodowych pokazów 


tennisowych. Pożąda ona silnych wrażeń, 
wzruszeń, podnieceń, i za nie tylko gotowa 
jest płacić. Nie wierzy ona, i zdaniem naszem 
zupełnie słusznie, w szczerość wysiłków opła- 
canych gotówką, nie widzi w tych pokazach 
elementów prawdziwej walki. nie dostrzega 
natężonych do zenitu usiłowań obronienia 
lub zdobycia zaszczytnego tytułu, nie odczu- 
wa zaangażowania honoru osobistego. klubo- 
wego lub narodowego. Toteż te gwiazdy. 
które dla korzyści materjalnych sport ama- 
torski porzuciły, bardzo prędko się rozczaro- 
waly. Straciły hołdy i oklaski tłumu, aureole 
sławy i nimb bohaterstwa, nie zdobyły spo- 
dziewanego majątku, w hierarchji zaś spo- 
łecznej i towarzyskiej spadły o wiele stopni. 
Pierwsza zrozumiała to i wyciągnęla odpo- 
wiednie wnioski Lenglen, wycofała się więc 
w krótkim czasie z zawodowego tennisu. 
przerzucając swoją dzialalność w inna dzie- 
dzinę. w której swą dawną sławę i reputację 
częściowo skapitalizować mogła. Feret, czło- 
wiek podobno zamożny, wkrótce potem po- 
szedł do Canossy i po wielu staraniach odzy- 
skał swój status amatorski, zwróciwszy jed- 
nak przedtem wszystkie na profesjonalizmie 
zarobione pieniądze. Trzeci z rzędu Richards 
oddał się pracy pedagogiczno trenerskiej. 
lecz ta, zapewniając mu przyzwoiłe utrzy- 
manie, wewnętrznego zadowolenia mu nie 
dała. i obecnie przerzuca się on również do 
pracy zawodowej na innem polu. Ostatnią 
kroplę. która przepełniła kielich jego gory- 
czy był fakt, że w ostainim dniu zawodów 
o mistrzostwo profesjonalne Ameryki. kiedy 
rozgrywał on finał ze słynnym zawodowcem 
Kożeluhem — publiczność zupełnie nie dopi- 
sała. Byly wprawdzie i w ostatnich czasach 
usiłowania by ożywić nieco tennis zawodowy 
i wzmocnić go finansowo przez urządzenie 
szeregu turniejów t. zw. otwartych. t. j. do- 
stępnych zarówno dla amatorów i jak graczy 
zawodowych, i przez rozgrywanie mistrzo- 
stwa świata pomiędzy uznanym — amatorem 
i mistrzem — zawodowcem. Na łamach dzien- 
ników zagranicznych toczyły się w roku 
ubiegłym i bieżącym liczne na ten temat dy- 
sputy i dyskusje, jednakże zdecydowane sta- 
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nowisko Związku Francuskiego i Związku 
Międzynarodowego zamknęły drogę tym za- 
mierzeniom. Wprawdzie kazdy poszczególny 


związek państwowy władny jest pozwolenie 
na urządzanie takich turniejów i meczów 
udzielić, i z przywileju tego Związek Ansiel- 
ski skorzystał, lecz dopóki Francja na tę kon- 
cepcję się nie zgodzi i ogólnie za mistrza 
świała uznany Cochet udziału w zawodach 
iakich brać nie może, nie wzbudzą one szer- 
szego zainteresowania i nie będą źródłem 
obfitych zysków. muszą więc w zarodku 
spalić na panewce. 

Z profesjonalizmem tak zwanym ..ukrv- 
tym o którym się tyle po cichu mówi spra- 
wa jest znacznie trudniejsza i delikatniejsza. 
Jak już powiedzielismy wyżej w każdym 
pierwszorzędnym .,Asie” tennisowym tkwią 
bardzo potężne potencjonalne możliwości za- 
robkowe. które mogą być wykorzystane 
przez niego samego. przez związki. kluby 
i stowarzyszenia, wreszcie przez osoby trze- 
cie. Pozycja Związków państwowych jest 
niezmiernie trudna. kłopotliwa i odpowie- 
dzialna. Z jednej strony one same określają 
granicę pomiędzy amatorstwem i profesjo- 
nalizmem i są jedynemi sędziami co do ich 
przekroczenia z drugiej. jak to widać z ic! 
sprawozdań rocznych. czerpią w wielu wy- 
padkach ogromne dochody z zawodów spor- 
towych, są więc zainteresowane bezpośred- 
nio, aby swoim mistrzom dać możność odpo- 
wiedniego przygotowania i wzięcia udziału 
w reprezentacji. Trzeba przyznać. że związki 
w ogromnej większości wypadków surowo 
przestrzegają zasad amatorstwa i niejedno- 
krotnie nie zawahały się poświęcić wlasnych 
finansowych interesów, ażeby tylko utrzy- 
mać czystość białego sportu. Trudno na tym 
miejscu nie wspomnieć o stanowisku Związku 
Amerykańskiego. które było żywo komento- 
wane w swoim czasie w prasie zagranicznej. 
kiedy po dyskwalifikacji Tildena. bardzo 
zresztą  krytykowanej, za przekroczenie 
zasad amatorstwa, w przeddzień finału Davis 
Cupu 1929 r. został on do praw przywrócony. 
ponieważ dawało to szanse zdobycia upra- 
enionego puharu. 
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Lecz nietylko Związki pańsiwowe są 
w graczach finansowo zaangażowane. Wcho- 
dzą tu w grę i interesy klubów, pragnących 
uzyskać jaknajlepsze siły dla swych turnie- 
jów i reprezentacji. i wreszcie osób trzecich. 
mających na celu wykorzystanie graczy jako 
materjału reklamowego dla swych wyrobów. 
Czy tym wszystkim ponętnym propozycjom 
i obietnicom zdoła się oprzeć przeważnie 
młody. duchowo jeszcze często niewyrobiony 
i niezahartowany zawodnik? Tu należy 
stwierdzić. że tak: że olbrzymia większość 
graczy tennisowych na całym świecie jest 
amatorami z serca i z przekonania. że nie 
wykraczają oni poza ramy amatorstwa sta- 
tutem zakreślone. Jest to w dużej mierze i za- 
sługa samego sportu tennisowego. który wy- 
rabiając młodzież sportowo w zasadach „fair 
plax” daje im podstawy i siłę duchową do 
oparcia się kuszącym propozycjom. Bywają 
wprawdzie i odstępstwa od ogólnej zasady. 
Głośna była sprawa na wiosnę tego roku 
z jednym wybitnym niemieckim graczem. 
który zażądał od fabryki Hammera podobno 
4000 mk. za używanie jej rakiet. również 
glośna była sprawa amerykańskiego mistrza 
Fritza Mercur. który zostal zdyskwalifiko- 
wany za żądanie odszkodowania za udzial 
w turnieju, lecz to są wypadki oderwane. po- 
twierdzające raczej ogólną zasadę. 

Inną rzeczą jest, że samo pojęcie amator- 
stwa. tak jak ono jest określane. komento- 
wane i wykonywane przez Związki podlegać 
może krytyce i to często uzasadnionej. Czyż 
możemy bowiem za czystego amatora uważać 
gracza. którego głównym. jeżeli nie jedynym 
zajęciem jest uprawianie sportu i który ze 
sportu tego przez długie okresy czasu czerpie 
swoje utrzymanie. A przecież nie kto inny. 
jak same Związki urządzają wyprawy swo- 
ich reprezentacji, obwożąc ich miesiącami 
calemi po różnych częściach świata. żądając 
od odwiedzanych związków ogromnych fi- 
nansowych gwarancji. Wyprawy takie trwa- 
ją niejednokrotnie większą część roku 
i przez czas ten jedynem zajęciem zawod- 
ników jest gra, żyją oni przez cały ten czas 
na koszt związku, podróżują i żyją na stopie 
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tak luksusowej, do jakiej przeważnie nie 
byli przyzwyczajeni. (zem różnią się oni od 
zwykłego zawodowca, który wprawdzie 
otrzymuje za występy gotówkę do ręki, ale 
przeważnie w ilości, która mu pozwala je- 
dynie na pokrycie kosztów utrzymania 
w skromniejszej znacznie skali. Wyprawy 
takie urządza i związek angielski do Indji. 
Afryki Południowej. Australji i Związek 
Francuski do Ameryki. Japonji. Indji. 
i Związek Australijski. i Związek Japoński. 
A przecież i każda wyprawa zamorskiego 
kraju do Europy na Davis Cup nosi ten sam 
charakier. A wyprawy takie coraz częściej 
mają miejsce. Odbiegliśmy daleko od tych 


Igo Sym—Tennisistą. 


Mistrzostwa Katalonji rozegrane zostały w dniu 
15 b. m. na boiskach Królewskiego L. T. ©. w Bar- 
celonie. Mistrzostwo w grze pojedynczej zdobyl 
Maier bijąc w finale Sindsen 0:2, 6:1. 6:5. 

Pierwsze boisko tennisowe zostało urządzone we 
Francji w 1876 r. na plaży w Dinar, pierwsze boisko 
kryte w 1890 roku w Paryżu. 


czasów. kiedy gracz amator na własny koszt 
musiał podróżować i wszelkie wydatki z wla- 
snej kieszeni pokrywać był obowiązany. 
Oczywiście że w dobie współczesnej—rozwo- 
ju i demokratyzacji sportu powrót do da- 
wnego stanu jest i niemożliwy i niepożą- 
dany. Jednakże sądzić należy, że w najbliż- 
szym czasie sprawa amatorstwa poddana bę- 
dzie zasadniczej rewizji. że nastąpi bardziej 
jasne. dokładne i ogólne określenie zasad 
amatorstwa i że znaleziony będzie sposób 
wyjścia z obecnej niewyraźnej sytuacji. 
który godząc i jednając interesy wszystkich 
stron zainteresowanych utrzyma godność 
sportu. nie hamując jego dalszego rozwoju. 


KALENDARZ TURNIEJOWY RIVEERY. 


Miedzynarodowe turnieje 1950/31. 


2 — oa Grudz. — man essems LL EC. 

9 Grudz, — 4 Stycz. — Cannes. Beau-Site L. T. U. 
5 — il Stycz. — Cannes. Metropol L T. ©. 

OE Slycz — Cannes, New Cours L. I. C. 
boise — I lut — Games Gala ALDE 

2 — 8 Luty — Cannes. Carlton L. T. C. 


2 
a 


9 — 15 Luty — Nizza I. T. C. Mistrzostwo polud. 
Francji. 

16 — 22 Luty — Beaulieu TL. T. C. Mistrzostwo 
Beaulieu. 


25 Luty — I Marzec — Monte Carlo Country Club, 
Mistrzostwo Monte-Carlo. puhar Butlera, puhar Bea:- 
mont. 

2 — 8 Marzec — Mentona L. T. C. Mistrzostwo Ri- 
viery, puhar Narodów. 

9 — Marzec — Nizze L. FC. 

16 — 22 Marzec — Canes I. T. C. Mistrzostwo 
Brzegu Lazurowego. 

25 — 29 Marzec — Cannes, Beausite L. T. C. Mi- 
strzostwo Cannes. 

30 Marzec — 5 Kwiecień — St. Raphael L. T. C. 

6 — 12 Kwiecień — Monte-Carlo, Country Club. 

13 — 19 Kwiecień — Juan-les-Pins, Miramar L. T. C. 

20 — 26 Kwiecie — Beaulieu L. T. C. 


Oficjalne turnieje. 


12 — 18 Styczeń — Beaulieu, turniej zawodowców, 
mistrzostwo Francji, puhar Bristolu, mistrzostwo 
w dublu dla zawodowców. 


4 — 6 Kwiecień — Nizza. Mistrzostwo armji i mi- 
strzostwo międzyszkolne. 

27 Kwiecień — 5 Maj — Nizza, mistrzostwo tegjo- 
nalne. 
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1) Bielecka, 2) Maszewski, 5) Jędrzejowska i Volkmerówna, 4) Grupa z meczu Austrja — Polska, 5) Pozow- 
ska, Jedrzejowska, Wełłeszczukowa i Orzechowska, 6) Horain, 7) Reprezenta cja „Sokoła”, 8) Jedrzejowska. 
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SO n N Sen 


Plac rozciąga się gladki, równy, aksamitny 
Pocięty białą linja w prostokąty różne, 

Po bokach się chybocza drzew cienie podłużne, 
Niebo nad moja glowa ma kolor blękiiny. 


Sialka przedemną slońcem nawskroś prze- 
$mietlona 
Wygląda jak koronka misternej roboty. 
Przez jej oczka przesiany promień slońca zloty 
Ściele się jak mozajka na ziemi ruchoma. 


WIKTOR LUBLINER 


Szkolenie młodzików 


Wykonanie techniczne takiego programu zależy 
przedewszystkiem od ilości czasu jaki poszczególni 
członkowie klubu i trener poświęcić mogą zastępowi 
młodzików: od tego więe zależeć będzie zwiększanie 
lub uszezuplanie ilości godzin treningów indywidual- 
nych. Ponieważ w każdym poszczególnym wypadku 
stosować musimy odnuenny plan przeto nie oma- 
wiamy więcej rozkładu zajęć i przechodzimy od po- 
szezególnych przedmiotów, wchodzących w zakres 
naszej ..średniej szkoły tennisowej”. 

Treningi zespołowe odbywać się mogą zarówno 
na boisku tennisowym jak i na sali gimnastycznej, 
wreszcie na każdym placu. Obejmują one zasadnicze 
postawy nóg, chwyty rakiety, zamach do forhandu, 
uderzenie z forhandu. to samo z backhandu. i zamach 
do serwisu. Koniecznym przyrządem jest tu piłka 
tennisowa umocowana na sprezynie i na specjalnem 
stojaku, służąca do trenowania uderzeń. Piłka ta ma 
być zainstalowana w ten sposób aby wypadała na 
wysokości normalnego uderzenia. 

Do treningów zespołowych zaliczymy też trening 
o ścianę. Ściany nie będziemy opisywać, wystarczy 
taka jaką posiadamy jednak zalecamy rozpiąć przed 
nią siatkę tennisową na normalnej wysokości. Za- 
zwyczaj zaniedbuje się stosowania tego sposobu 
i osiąga się ten skutek, że piłka uderzona znacznie 
poniżej wysokości siatki wraca do gracza i przy- 
z„wyczaja sie on do odbijania takich piłek jakich 
w praktyce nigdy nie dostanie. Siatka początkowo 
zwolni może nieco tempo treningu. uzyskamy jednak 


Wokól jasne sylmelki m milczeniu skupione. 
Tak spokojnie. lak cicho. Tylko struny grają; 
Dźmięczne tony rakiety dziwnie upajają. 
Walcze, choć serce bije i ręce zmęczone. 


Biala piłka powietrze przecina jak memwa, 
Wzbija się, spada, lekko nad siatką szybuje, 
Moja siła ją pędzi, moja myśl kieru je, 

każda siruna rakiety pieśń (riumfu śpiewa. 


HI 


przez stosowanie jej wyrobienie dokładne wysokości 
uderzenia. Trening o ścianę należy do pôlzespolo- 
wych. ćwiczy bowiem jednocześnie szereg osób a in- 
struktor podchodząc kolejno do każdego z ćwiczących 
poprawia mu indywidualnie jego błędy. O ścianę tre- 
nować możemy zarówno forhand, backhand jak vol- 
ley. half-volley, servis i smash. znacznie natomiast 
ley, half-rolley, serwis i smetsch. znacznie natomiast 
gorzej nadaje się ściana do trenowania wszelkiego 
rodzaju piłek ściętych. Na tem kończymy treningi 
zespołowe. zaznaczając że ostatnio opisane stosować 
można i należy we wszystkich fazach wyszkolenia 
zastępu. 

Następnym kłopotem naszym są wykłady; należy 
je podawać w dawkach bardzo umiarkowanych po- 
nieważ przewlekłość ich najłatwiej może zniechęcić 
młodzików. Wyeliminujemy tedy z wykładów całą 
technikę gry, która jest przecież tematem ćwiczeń 
zespołowych, poświęcimy kilka godzin na taktykę 
tennisa, zasady gry. przepisy i regulaminy, organi- 
zaeje klubów tennisowych, organizację turniejów 
otwartych, organizację turniejów drużynowych, a spe- 
cjalną uwagę zwrócimy na przestudjowanie obo- 
wiązków sędziego gry i sędziego linjowego. Ostatnie 
wykłady może zbedne dla wyszkolenia tennisisty- 
gracza dadzą nam jednak wyszkolenie organizacyj- 
ue, którego brak odczuwa się bardzo na każdym 
kroku w klubach tennisowych. Dalej za temat do 
wykładów posłużą nam: hygjena (wykład prowadzo- 
ny przez lekarza), dobrze jeśli zmieścimy w kursie 
pokazy praktyczne masażu sportowego (oddzielnie 
dla chłopców i dziewcząt) wreszcie nie od rzeczy 
będzie jeżeli dobry specjalista nauczy młodzików re- 
peracji rakiet tennisowych. 


Duże znaczenie jako ilustracja wykładów i ćwi- 
czeń zespołowych bedzie mieć gra pokazowa dysku- 
syjna dwuch graczy o niekoniecznie bardzo wysokiej 
klasie lecz bezwzględnie prawidłowych uderzeniach. 
Grę taką wykładowca uzupełniać będzie okoliczno- 
ściowemi uwagami. 

Treningi indywidualne z instruktorem przystoso- 
wane być muszą do każdego młodzika poszezególnie 
i dla tego nie nadają się do opisania. natomiast bar- 
dzo pożyteczne są treningi z rozmaitymi lepszymi 
graczami zarówno w singlu i jak i dublu przyczem 
po każdej stronie trenuje jeden członek zastępu 
i jeden gracz jako instruktor. Oddzielną i bardzo 
ważną częścią programu wyszkołenia młodzików jest 
zaprawa lekkoatletyczna i tu aby uniknąć przetre- 
nowania musimy zaznajomić się szezegółowo z gim- 
nastyką i lekką atletyka. którą każdy poszezegôlny 
członek zastępu uprawia w szkole lub poza nią. 
/ programu naszego wveliminujemy zatem te ćwi- 
czenia. o których wiemy. że są przez młodzika upra- 
wiane na innvm terenie. Zasadniezo dla niećwiczą- 
cych gdzieindziej zaprawa obejmuje: postawę nóg 
wraz z ćwiczeniami rąk i tulowia (forhand i back- 
hand). skłony tułowia wraz z ćwiczeniami rak i zgię- 
ciem nóg (half-vollev). skłony tułowia wraz z ćwieze- 
niami kołowemi rąk tył — góra — przód (servis 
i smash} krótkie 10-cio metrowe starty z momental- 
nem zatrzymaniem (na gwizdki). dalej wszystkie ćwi- 
czenia dla mięśni rąk. nóg i tułowia. Oddzielne ćwi- 
czenie za pomocą drążka z ciężarem na końcu na 
wzmocnienie przegubu. ćwiczenie skakanką w bar- 
dzo małych dawkach. rzuty kulą, dyskiem i oszcze- 
pem wyłącznie na lewą rękę (ew. na prawą dla le- 
worękich graczy) dla sparaliżowania niejednakoweso 
rozwoju obu rąk przy tennisie wreszcie koszykówka 
i siatkówka jako grv znakomicie rozwijające ręce. 

Program wyszkolenia zastępu młodzików obliczony 
powinien być na dwa lata, a po tym czasie nawet 
przy nszczuplonym programie wykonawczym może- 
my być pewni, że zyskamy dla klubu naszego wszech- 
stronnie rozwiniętego sportsmana-tennisiste, który 
z tej naszej jak ją nazwaliśmy „średniej szkoły ten- 
nisa” przejść będzie mógł do szkoły wyższej. którą 
jest jedynie udział w poważnych turniejach i trening 
z pierwszoklasowemi trenerami. 


W numerze 9 donosiliśmy o podpisaniu przez 
Warszawski Lawn-Tennis Klub umowy na dalszą 
dzierżawę zajmowanego terenu. Obeenie dowiaduje- 
my się, że klub ten nosi się z zamiarem przejścia na 


nowy teren (na Ochocie) już w najbliższym czasie. 


Poważne pertraktacje są prowadzone w tej sprawie 
i klub przygotowuje szczegółowy plan rozbudowy. 
Jest to pójście pe właściwej linji. ponieważ pozo- 
stanie się klubu w parku Sobieskiego bez możliwości 
rozbudowy. przy opłacaniu bardzo wysokiego czyn- 
szu dzierżawnego bezwzglednie zacieśnia działalność 
klubu. 
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Z komisji klasyfikacyjnej 


W dniu (5 b. m. odbyło się doroczne po- 
siedzenie komisji Klasyfikacyjnej P. Z. L. T. 
w obecności pp.: red. Olehowicza jako prze- 
wodniczącego. dr. Foerstera. dr. Poiuczka 
i dr. Stahla jako czionków i inż. Meyerhoffa 
kapitana Związku. w charakterze dorad- 
czym. Komisja zatem zebrała się w bardzo 
nielicznym gronie przez brak przedsiawi- 
cieli Łodzi i Poznania oraz co specjalnie pod- 
kreślić należy. nie był reprezentowany ośro- 
dek Warszawski (p. Polakiewicz). 

Wskutek tego. że uprawnionych do głoso- 
wania było cztery osoby, a głos przewodni- 
czącego tym razem nie decydował, wskutek 
wadliwego regulaminu Komisji, zdarzyły się 
głosowania. w których żaden z wniosków nie 
uzyskał większości. Na przyszłość należa- 
loby tę rzecz skorygować, w ten sposób. by 
głos przewodniczącego decydował, oraz wy- 
wrzeć wplyw na członków Komisji by bez- 
względnie brali udział w tem zebraniu. co 
raz na rok dla nikogo nie jest uciążliwe. 
Jednocześnie nie można nie zwrócić uwagi 
na to, że członkiem Komisji Klasyfikacyjnej. 
nie powinien być gracz klasy A, stwarza to 
bowiem pewne skrępowanie dla innych 
członków Komisji. wypowiadających swe 
zdanie nie zawsze przecież pochlebne o obe- 
cnym koledze. 

Już na temat | miejsca wywiązała się żywa 
dyskusja, która jednak doprowadziła na za- 
sadzie matematycznie obliczonych wyników 
do słusznego zupełnie postawienia Mistrza 
Polski. lgnacego lloczynskiego na miejscu 
pierwszym. Następne trzy miejsca są obsa- 
dzone zupełnie slusznie i nie wywołały ży- 
wej dyskusji; pokrzywdzonym bezzwgled- 
nie jest Wittman, który został pomieszczony 
w grupie z llebda. Foersterem i Marszew- 
skim. a powinien siać wyżej od nich. ponie- 
waż przegrał tylko do graczy sklasyfikowa- 
nych wyżej i raz jeden z Foersterem. przy- 
czem osiągnął bardzo dobre wyniki zagra- 
niczne. (racz ten jednak nie jest jeszcze 
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bardzo pewnym i przypominamy sobie. że 
na Mistrzostwach Polski w grze z Warmiń- 
skim Witiman prowadził 4:1 w każdym 
secie i przegrał wszystkie trzy. Przedstawia 
on zatem typ gracza o niezbyt dużej ambicji 
sportowej. nie posiadającego tego zęba”. 
który jest największym atutem Tloczyn- 
skiego. Aczkolwiek Wiltman zdaniem na- 
szein jest nieco pokrzywdzony. jednak 
motyw Komisji uzasadnia postawienie tych 
graczy w grupie. a mianowicie. że polscy 
gracze zamalo się ze sobą spotykają i zamalo 
wyszukują sposobności do zagrania ze sobą. 
jest slusznem. ponieważ Komisja w tym wy- 
padku miala bezwzględnie zbyt malo danych 
w postaci protokólów bezpośrednich spotkań. 

Loth został postawiony na 9 miejscu bez 
dyskusji; co się tyczy grupy Jurczyński. 
llorain. Liebling. Popławski. to największy 
kłopot sprawił Jurezynski. którego propono- 
wano postawić i nad grupą i pod grupą 
i z powodów wyżej wyluszezonych. żaden 
wniosek nie mógł przejść. W rezultacie mu- 
siano zgodzić się na umieszczenie go w gru- 
pie. co zdaniem naszem też stalo się z pewną 
krzywdą dla tego wytrwałego i wyjątkowo 
równego gracza. Ustawienie od miejsca 14 
wdół oraz ustalenie listy niesklasyfikowa- 
nych. lecz zaliczonych do kłasy A odbyło się 


Klub Tennisowy 1929 r. uzyskał w roku bieżącym 
teren pod budowę boisk na ul. Madalińskiego kolo 
Puławskiej. Teren jest już zniwelowany, doprowa- 
dzono wodę i adaptowano istniejący drewniany bu- 
dynek. Teren jest wystarczający do wybudowania 
5 boisk z bardzo dużemi wybiegami: najbliższym za- 
daniem klubu jest oparkanienie terenu i ukończenie 
budowy 5 boisk. 

Klub liczy obecnie około 50 ezłonków. w tem 7 ko- 
biet. wśród ezłonków przeważa młodzież. W sezonie 
ubieglym klub rozegrał 1 tylko turniej wewnętrzny. 
w którym pierwsze miejsce uzyskał p. Kónigstoin 
po zwycięstwie nad p. Kantifem. 

Klub utrzymuje się wyłącznie ze składek członków 
i do dziś dnia nie otrzymał żadnego subsydjum. Sta- 
nowisko prezesa klubu nie jest obsadzone; vice-pre- 
zesami są mecenas Morgenstern i mecenas Fitinger. 
(o się tyczy zamiarów klubu w roku przyszlym to 
oprócz inwestycji klub chce zwrócić baczną uwagę 
na wyszkolenie tennisowe. wątpliwem jest czy klub 
zaangażuje stałego trenera, lecz z pewnością będzie 


prawie bez dyskusji i nie nasuwa nam żad- 
nych uwag krytycznych. 

W klasie pań z obsadzeniem pierwszych 
trzech miejsc: Jedrzejowska. Dubieńska. 
Volkmer6wna nie było żadnej kwestji. 
Wniosek na postawienie Syropowej i Pozow- 
skiej w grupie nie uzyskał większości; miej- 
sce szóste zajęła Orzechowska. a dopiero nad 
siôdmem miejscem Komisja zastanawiała się 
przez czas dłuższy. Chodziło tu o dwie gór- 
noślązaczki — Pająkównę i Stephanównę. 
które miały bardzo dobre wyniki na Górnym 
Śląsku. dalej w spotkaniach z Krakowem. 
lecz wciąż spotykają się tylko z tamtejszemi 
zawodniczkami i w żadnym wypadku nie 
można było ich porównać do jakiejkolwiek 
tennisistki z innych dzielnic Polski. Komisja 
Klasyfikacyjna początkowo nie chciała kla- 
syfikować górnoślązaczek, lecz po udowod- 
nieniu przez przedstawiciela okręgu. że każ- 
da z tych pań grała przepisaną do sklasyfi- 
kowania ilość spotkań. postanowiono po 
dłuższej dyskusji postawić na siodmem miej- 
scu Bielecka, a górnoślązaczki w grupie 
wraz z Lilpop6wna. Neumanówną i Wełle- 
szczukową. Ostatnie miejsce zajęła Junzanka 
i nad tem. jak również i nad niesklasyfiko- 
wanemi lecz zaliczonemi do klasy A nie było 
dyskusji. 


korzystał z uslug jednego z warszawskich trenerów. 
Klub nie zamierza zgłaszać się do Mistrzostw Dru- 
żynowych. jednak starać się będzie o liczne obsyla- 
nie turniejów warszawskich i o wysyłanie członków 
swych na turnieje zagraniczne. 

Walne Zgromadzenie Klubu odbędzie się w stycz- 
niu. Instalując sie na własnym terenie, klub 
uzyskuje podstawę do rozszerzenia się i ma nadzieję 
w krótkim czasie zgrupować w sobie liczne kadry 
młodych tennisistów. 


P. Bog YO 


Wobec ukończenia robót ziemnych na lotnisku 
w Katowicach, z dniem 19 b. m. podjęty zostaje ruch 
iotniczo-komunikacyjny z tem miastem. Samoloty 
kursować będą według normalnego rozkladu lotów, 
przyczem drogę z Warszawy do Krakowa odbywać 
będa via Katowice. 

Warszawa, 17 grudnia 1950. 


Były mistrz Niemiec Otto Frotzheim, który jest 
komendantem policji w Wiesbadenie ożenił sie i udal 
się w podróż poślubną na Riviere. 


50 z. m. otworzony został oficjalnie kort kryty 
w Vichy. Przy tej okazji rozegrany został mecz to- 
warzyski pomiędzy S. C. Vichy a A. S. Montferran- 
daise. w którym zwyciężyli gospodarze w stosunku 
OFE: 


Rozegrane na boiskach krytych królewskiego Klu- 
bu tennisowego w Stockholmie spotkanie międzypań- 
stwowe Szwecja Danja przyniosło zwycięstwo 
drużynie szwedzkiej w stosunku 5:2: rezultaty po- 
szczególnych spotkań są następujace: Oestberg 
Henriksen 6:2. 5:6. 11:9: Ulrich Ramberg 5 :6. 
5:0, 6:2, 6:4, 6:1: Oestberg Ulrich 6:5, 7:5, 6:4; Hen- 
riksen — Ramberg 6:5. 6:4. 6:1: Malmstroem. Muller 

Ulrich. Winther 4:6, 6:2, 6:5, 6:2. 


W Barcelonie rozegrane zostało spotkanie pomię- 
dzy drużynami paryskiego Racingklubu a i. T. C 
Real Barcelona zakończony zwycięstwem francuzôw 


w stosunku 9:4. 


P. Adamoff doskonała tennisistka francuska zdo- 
Lyla mistrzostwo Barcelony organizowane na kortach 
R. L. T. Ć. w Barcelonie. 


Fry, znana tennisistka angielska wyszła zamąż za 
por. Lakeman'a. Po ślubie państwo młodzi wyjechali 
na Rivierę, gdzie pani Lakeman weźmie udział w kil- 
ku turniejach. 


G. M. Lott ezołowy tennisista amerykański ozenu 
się z p. A. S. Allen. 


PODROZUJ 
SAMOLOTEM!!! 
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Włochy — Monaco 4:1. 12 b. m. został rozegrany 
na boiskach L. T. C. w Genui mecz międzypaństwo- 
wy Włochy — Monaco. Drużyna włoska w najlsh- 


szym składzie. zwyciężyła bez trudu w stosunku 4:1. 


Spotkanie między okręgiem Renu i Mannheimem 
rozegrane zostało na boisku krytym w Mannheimie. 
Ze strony okręgu Reńskiego wystąpili Nonrney. Heit- 
mann, Wenzel, Meffert, ze strony Mannheimu — 
Buss. Oppenheimer. Fuchs i Kildebrand. Spotkanie 
dało wynik nierozstrzygnięty 5:5. Jednocześnie roze- 
grany został mecz pokazowy pomiędzy pp. Aussem 
i Friedłcben, który skończył się zwycięstwem mi- 
strzyni Niemiec w stosunku 0:4, 6:2. 


Od 5 I2 maja 1951 r. zostaną rozegrane na boi- 
skach otwartych Medjolańskiego I. T. CŒ. między- 
narodowe mistrzostwa Włoch. Data tego turnieju 
podlega jeszcze zatwierdzeniu przez I. I. L. T., która 
się zbiera w marcu 195|] roku w Paryżu. 


Mistrzyni Polski Jadwiga Jędrzejowska, po sze- 
ściotygodniowym pobycie w klinice powróciła do do- 
mu. P. Jędrzejowska podczas gry z p. llorainem zła- 
mała kostkę stopową. Przez dłuższy czas mistrzyni 
nasza znajdowała się w gorączce i w stanie podgo- 
rączkowym. Obecnie jest już rekonwalescentka. Zy- 
czymy szybkiego powrotu do zdrowia! 


Stan zdrowia p. Jedrzejowskiej niweczy wszystkie 
zamiary wysłania jej na Riviere w początku 1951 r. 


Niezależnie od pertraktacji z trenerem Huhnem — 
A. 7. S. Krakowski pertraktuje z jednym z trenerów 
angielskich. cheąc go pozyskać na cały sezon letni 
1951 r. 
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